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Przegląd za luty.
Poaad  wszystkie w ydarzenia tego  miesiąca w y­

bija się na czoło spraw a zawarcia pokoju z Rosvą, 
spraw a w ielkiego znaczenia dla całej Europy, w pierw ­
szym zaś rzędzie dla naszej Rzeczypospolite]

Bolszewicy rosyjscy osiągnęli w ostatnich m ie­
siącach niemałe korzyści w ewnątrz sw ego państwa. 
Pobiw szy wojska rosyjskie, opłacane przez koalicyę, 
celem przyw rócenia do w ładzy czy to caratu, czy 
też mniej skrajnych . stronnictw , zajęli z powrotem  
wielkie obszary Rosyi. Armie Judemcza, Denikina 
i Kołcz.aka, głów nych w rogów  bolszewizm u w Rosyi, 
poszły przeważnie w rozsypkę, a sam Kołczak dostał 
£ię do niewoli i poniósł śmierć przez rozstrzelanie. 
Uporali się w ięc-bolszew icy z wewnętrznym i p rzed -
wnikami, narazie oczywiście, bo niezadow olenie z ich 
rządów  w Rcsyi nie w ygasa. W tedy przekonała się 
koaiicya. głów nie Anglia, że nie opłaci się w sp o m a­
ganie pientądzmi i am unicyą przeciwbolszewickich 
w odzów ; wydatki były wielkie, korzyść żadna. G dyby 
więc Anglia i Francya chciały nadal walczyć przeciw  
bolszew ikom , musiałyby przyjść z w ydatną pom ocą 
Polsce, Bo tylko w ojska polskie w najgorszych w a­
runkach zwyciężał]’ bolszewicką Rosyę, wydarły jej 
wielkie obszary  polskiej ziemi i dziś posuw ają się 
zwy. ięsko naprzód na W ołyniu i Podolu, a wspólnie 
z łotewską armią na północy odpierają ataki. Tymcza­
sem angielscy politycy z Lordem  G eorgem  me chcą | 
dalszej walki z bo lszew ikam i; z jednej strony niewy - j
godny jest dla nich wpływ Polski na w schodnią
Europę i jej przyszła potęga, z drugiej strony tabry- j

kentom i kupcom  angielskim  pilno z nawiązaniem 
stosunków  handlow ych z Rosyą, ze sprzedażą tow a­
rów  ogołoconej przez gospodarkę bolszew ików rosyj­
skiej ludności; obaw łają się bow iem , że uprzedzą ich 
Niemcy i że tow ar nifcrtiiecki, raz osiedliwszy się 
w Rosyi, będzie znow u konkurencyą dla angielskiego. 
Spodziew a się więc Anglia gospodarczego  podboju  
wschodniej Europy. Tym zamiarom  stoi oczywiście 
w drodze w ojna, a zatem rozpoczęła już Anglia dość 
daw no rokowania z bolszewickim rządem. Skutki ich 
iuż są widoczne, gdyż tow ary angielskie idą już do 
Rosyi, jednocześnie zaś odm ówiła Anglia po nocy 
Polsce, w razie dalszej naszej wojny z bolszewikami. 
Bolszewicy w m iędzyczasie zawarli pokój z Estonią 
1 ofiarowali zaprzestanie walki z PoRką. Rząd polski 
w zasadzie zgodził się na rokowania i przygotow uje 
odpow iedź na p*-opozycye pokojoWe.

Jest to zatem spraw a wielkiego znaczenia dla 
Polski. Zawarcie pokoju przyniosłoby nam wielkie 
korzyści, z drugiej strony za wszelką cenę zawierać 
go  nie można. Głosy, że propozycya bolszew icka 
nie jest szczerą, że bolszew ików  łatwo pobić, gdyż 
mimo zwycięstw nad Kołczakiem, Denikinem i Jude- 
nlczem potęga ich opiera się na kruchych podstaw ach 
nie są pow ażnym i argum entam i przeciw  pokojowi. 
Jedynie miarodajnemi są względy korzyści lub strat, 
jakie zaDrzestanie w ojny przyniesie. Niewątpliwie do 
korzyści należałaby m ożność podniesienia w ew nętrz­
nego rozwoju naszego kraju, zrzeczenie się przez 
Rosyę uroszczeń do w schodnich, historycznych granic 
Polski, uznanie niezawisłości pańs*w, powstałych na 
gruzach caratu — jak Finlandyi, Estonii, Łotwy.
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z  którymi Polska zawarła przymierze. W każdym ra­
zie jedynie korzyści lub ujem ne skutki dla Polski 
m uszą rozstrzygać przy Zawieraniu pokoju, a nie 
oglądanie się na interesy państw  zachodnich.

W przeciwstaw ieniu do Anglii — Franrya nie 
jest zwolenniczką uznania bolszewickiego r/ąd u  i zaprze 
siania wojny. Wo'góle między polityką angielską i fran­
cuską zarysowują się głębokie różnice, klóremi tłumaczy 
się stosunek do Polski. Ze szkodą F rancy  i Polski zaczął 
Lord G eorge popierać pobitych Niemców, co uwi­
doczniło się jaskrawo naruszeniem  traktatu ookojow pgo. 
Żądano pierw otnie od Niemców wydania winnych 
wojny i okrucieństw wojennych, tym czasem  zgodzono 
się, źe niemieckie sądy wydadzą ^wyroki na niem ie­
ckich generałów , polityków, urzędm ków , winnych 
m ordow ania ludności francuskiej, belgijskiej i polskiej, 
zatapiania okrętów  osobow ych, oodpalam a osad it. d. 
O czyw iście takie wyjście jest tylko kom edyą, a nie 
karą ala zbrodniarzy. N apew ne i były cesarz nie­
miecki Wilhelm wyjdzie cało na tem, gdyż i z jego 
wydania rezygnuje Anglia sama zaś Francya nie zdoła 
doprow adzić do wykonania pierw otnych postanuw ień j 
traktatu. Ośm iela to Prusaków, którzy nie ustają | 
w zabiegach o zmianę w arunków  pokojow ych — rzecz 
prosta, na niekorzyść Polski i w staraniach przyspo­
rzenia Polsce w rogów . W ichrzenia pruskie na Litwie, 
nawiązywanie stosunków  z bolszewikam i wskazują, 
źe  pobici nasi zachodni sąsiedzi nie wyrzekają się 
.przygotow ań do przyszłej wojny o u tracone ziemie 
polskie.

A właśnie z koncern stycznia i początkiem lu ­
tego  objęła Polska w nosiadanie cały zabór p ru sk i: 
resztę W ielkopolski, Pom orze, Prusy w schodnie i część 
G órnego Śląska. Stanęliśmy nad m orzem  własnem, 
które u roczyśde zaślubiono z Polską przez sy m b o ­
liczne rzucenie pierścienia na jego dno. A jakkolwiek 
pokrzyw dzono nas dotkliwie przez utworzenie w olnego 
m.asta Gdańska, będącego placówką angielskiego 
handlu, to jednak i ten dostęp  morski przyniesie nam 

ieikie korzyści.
O przyszłości G órnego  Śląska i M azurów roz- j 

strzygnie plebiscyt. W ojska francuskie, włoskie i an- j j  

gieEskie zajęły już obszary, na których odbędzie się 
głosow anie, usunęły się wojska niemieckie, Opuściły 
o ne  również G dańsk, obsadzony obecnie przez zbrojne 
sił angielskie. Rozpoczyna, się okres zm agań wpły­
w ów  niem ieckich i polskich. Ludność zamieszkująca 
obszar plebiscytowy, jest wskutek długoletniej p ru ­
skiej niewoli i pruskich prześladow ań, niejednokrotnie 
nieuświadom iona narodow o, jakkolwiek mówi po 
polsku. Społeczeństw o nasze musi wytężyć wszystkie 
■siły, aby ją ośw iecić i doprow adzić do zwycięskiego 
«zołr, rżenia się z Polską.

Okres plebiscytowy nadchodzi rów nież dla Ślą­
ska Cieszyńskiego, Spiszą i Oraw y. Ś 'ąsk zajęły już 
w ojska francuskie i włoskie, na ziemię spiską i ora-

wsKą mają przybyć w najbliższym czasie. Rządy sp ra­
wuje M iędzynarodowa Komisya z siedzibą w Cieszy­
nie, w której głów ną rolę oogryw ają Francuzi. Zarzą­
dzenia tej Kumisyi spotkały się z ostrymi sprzeciwami 
polskiego społeczeństw a — gdyż dottdiwie krzy 
wdzą Polaków  i są jawnem popieraniem  Czechów. 
Doszło do tego, iż stracono w Polsce wiarę, źe p le­
biscyt ostatecznie rozstrzygnie spór polsko - czeski.
Jeżeli dodam y nadto pokrzywdzenie na^ze w do li­
nie Popradu, której odjęto m ożność głosow ania, to 
warunki jakiego takiego współżycia z Czechami, j u ż  

w najbliższej przyszłości równają się zeru. P o stęp o ­
wanie koalicyjnej Komisyi dow odzi jasno, że b ę ­
dziemy musieli na własną rękę w yrokow ać o przy­
szłości Śląska i południow ych kresów.

Sprawy pokoju z W ęgrami nie załatwiono jeszcze 
ostatecznie. Rząd węgierski, zwyciężywszy w w ybo­
rach do Sejmu, w niósł protest przeciw  okrojeniu 
W ęgier i dom aga się zmiany w arunków pokoju. Mowv 
niema o przyw róceniu dawnych historycznych granit.

| o odebraniu przez koałicyę zdobyczy Rumunów i p o ­
łudniow ych Słowian. W iększe nadzieje rokowałoby 
odebranie C zechom  ich nabytków, jednak i  to jest 
zupełnie wątpliwe, mimo iż W ęgry zdołały ziednać 
sobie przyjaciół wśród koalicyi. — Idzie im narazie 
głównie o ponow nie zajęcie Słowaczyzny, na której 
dom agają się plebiscytu, sądząc, że większość Sło­
waków ośw iadczy się za pow rotem  do  państwa w ę­
gierskiego. N iewątpliw ie masy słowackie, mając do 
w yboru między Madziarami a Czechami, w niemałej 
ilości oddałyby głos na M adziarów. Gdj by jednak 
wysunięto pytanie, czy Słowacy chcą niezawisłego, 
w łasnego państwa, które im się słusznie należy, t a  
ani Czesi ani W ęgrzy nie zyskaliby większości w g ło ­
sowaniu Nad tern pracuje stronnictw o słowackie lu­
dowe, na k tórego  czele stoi uwięziony przez C zechów  
ks. Hlinka, a którego przedstaw iciele wręczyli me- 
moryały w tym duchu tak polskiem u rządowi, jak 
i M iędzynarodowej Komisyi w Cieszynie

Ze spraw  w ew nętrznych Polski Sejm zajmował 
się aprow izacyą i zajęciem zboża, kąrą śmierci na 
urzędników  za nadużycia w służbie, podniesieniem  
płac funkcyonaryus?.om państwowym, dodalkim i do 

j  zasiłków dla rodzin Żołnierzy, oudow ą p o rtu  nad m o­
rzem, podniesieniem  rolnictwa z upadku, zniesieniem 
byłego Wydziału K rajow ego i Sejmu byłej Galicyi. 
Sprawa śląska, oraz zagadnienia plebiscytow e byłe 

I również przedm iotem  obrad i zasłużonej krytyki za 
rządzeń cieszyńskiej Kpmisyi.

Nad polskiem morzem.
Doczekaliśmy się chwil niezm iernie ważnych: Pol­

ska w olna obejm uje w posiadanie ziemie, które nie­
gdyś do niej należały. N a w schodzie już rozszerzyła 
granice, obecnie wojska nasze dotarły ao  morza, do
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Bałtyku. Ma to ogrom ue znaczenie dla nas, dla naszej 
przyszłości. M orze dla Polski to dźw ierza otwarte na 
cały świat, teraz polskie okręty będą wywoziły zboże, 
drzew o, sól, naftę i znów z dalekich krajów sprow adzać 
m ogą wszysłko, czego nam brakuje. Z tego  pow odu, 
żeśmy z pow rotem  wzięli w posiadanie morze, radość 
panuje wielka. W dniu tym w całej Polsce jak długa 
i szeroka rozbrzm iew ały dzw ony po kościołach, wszę 
dzie odbyw ały się dziękczynne nabożeństw a, wszyscy 
Bogu dziękowali świętym śpiewem „Te D eum  lauda- 
n'u s t . W szyscy myślą i sercem  tam w dalekie strony 
pobiegli, którzy nie m ogli być uczestnikami tej u ro ­
czystości, podczas gdy żołnierze wbijali słupy g ra­
niczne na znak, ze Polska tu panow ała i znów  p a n o ­
wać będzie. Już teraz inaczej poczniem y żyć, 'inna, 
lepsza przyszłość przed nami się otwiera. Już nie bę­
dziemy zamknięci obcymi krajami jakby m urem , teraz 
mamy drogę otwartą na wszystkie strony, nikt nie m oże 
jej nam zamknąć, będziemy zupełnie niezależni od in­
nych narodów . 1 w tern leży w ażność ogrom na tej 
sprawy. Polska wracała nad morze, nad którem drze­
wiej panowała. Polska z pow rotem  wzięta, co było je - j 
w łasnością a co zrabowali jej Prusacy. Już teraz żadna | 
m oc nie odbierze, na to nie zezwoli polski żołnierz t  

który straż trzyma hen na wybrzeżu pom orskim .
Godzi się przypom nieć, jaki był przebieg tej 

niezapom nianej uroczystości. To święto polskie po 
długte wieki pozostanie pamiętnem w historyi naszej- 
O dbyło się ono w Pucku w miasteczku liczącem 3 ty ­
siące ludności. Uiice, dom y po opuszczeniu wojsk 
niemieckich przybrały szaty odśw iętne, chorągw ie, j  

sztandary polskie po długich latach poraź pier\vszy się 
pojawiły. Przybyły niezliczone rzesze rybaków z po  | 
bliskich wsi ze sztandarami, oczekując na przyjazd j 
gen. Hallera, który miał przybyć przez Gdańsk ze swoją j  
świtą, z ministrem W ojciechowskim, admirałem Poręb- . 
skirn, który objął dowództw o nad wojskami morskiemi. 
Zjawili się oddziały ułanów  Krechowieckich z p ro p o r­
czykami biało czerwonymi, artylerya i batalion morski. 
O czu oderw ać nie było m ożna od wspaniałego obrazu 
zgrom adzonych, od postawy dziarskich kompanii, od 
twarzy, zdrow ych, rumianych, od  których bił zapał. 
W szyscy świadomi byli zadania, jakie mieli spełnić. j| 
W szyscy wiedzieli, że przybyli po to, aby w m orze I 
wbić słupy graniczne. D w orzec kolejowy wciąż wy- ! 
pełm ał się, Z najdalszych stron Pom orza pieszó, wo i 

zami zdążali. Co chwile zjawiały się now e procesye 
w nastroju niezwykle uroczystym . O sobnym  pociągiem 
przyjechała też grupa posłów  sejm owych wszystkich 
stronnictw, delegacye z całej Polski. Bowiem niemal 
wszystkie miasta wysłały swoich przedstawicieli, aby 
Uczestniczyć w tej niezwykłej uroczystości. Z utęsknie­
niem oczekiwany przybył gen. Haller witany okrzy­
kami i nieśm iertelną pieśnią „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła*. N astępnie ruszył olbrzym i pochód ze śpiewami, 
W fdok był wspaniały, niezapom niany. Szeregi wojsk,

delegacye i ludność pom orska, wszyscy wnosili okrzyki’ 
z wszystkich twarzy buchała radość, z wszystkich 
piersi wydzierała stę pieśń jakby przysięga, że granic 
bronić będą przed wrogiem. Ponad tłumami łopotały 
cnorągwie, znaki polskie, jakby orły, które rozwijają 
skrzydła, aby obw ieścić wieść, że. Polska zapanowała 
nad lą krainą, w której jeszcze wczoraj Prusak m ocny 

j| pisał prawa zagłady, w której gnębił ciucha i mow<? 
ij polską.

Po wysłuchaniu mszy wszyscy podążyli nad mb- 
i; rze. Uformowały się wojska w czw orobok, a do zgro- 
i m adzonych uczestników w porywających słowach 

przem ówił pierwszy w ojew oda pom orski Łaszewski:
„Spełniło się najgorętsze życzenie całej Polski— 

wołał on. — Sztandar Białego Orła rozwija się nad 
Bałtykiem. I Ty, panie O enerale — zwraca się mówca 
d o  gen. Hallera — gdy za chwil kilka zatkniesz nasz 
sztandar na wybrzeżu, dasz wyraz temu, że zadość się 
stało naszym pragnieniom , że brzeg ten naszym i wie­
cznie naszym zostanie. Ten sztandar głosić będzie 
daleko i szeroko, że wolny już ten kawał ziemi, że 
wolne już od w roga io wybrzeże. I ów słup, który 
w morze wbijesz na wieczną pam iątkę dzisiejszej 
chwiii, nie będzie słupem  granicznym. O  n ie ! On 
będzie sym bolem  władztwa polskiego nad polskiem 
Bałtykiem, on będzie mówił, że stąd rozszerzy się ten 
polski brzeg. Szczęść Boże w tej pracy, jaką dziś po ­
dejm ujem y, szczęść Boże polskiem u wybrzeżu, szczęść 
Boże Tobie, generale, któryś nam to wybrzeże zajął, 
szczęść Boże Polsce całej z całym dostępem  do morza*.

Po przem ówieniu w ojew ody wjechała polska 
konnica w morze. Ulani zanurzyli" w w odę p roporce  
biało czerw one na znak, że obejm uje je Polska w p o ­
siadanie, że żołnierz polski je krwią obr,cni.

Zamarło wszystko w o-czekiwaniu. Cisza nie­
zm ącona zapanowała, a jeno serca w piersiach biły, 
jeno morze w oddali szumiało, skądś z dalekich stron 
na falach przynosiło sw oją mowę, całowało brzeg 
pozdrawiając wolną, polską ziemię.

Ciszę przerwał grom ki okrzyk. —
„Bandera w g ó rę ‘ 1
C horągiew  ^polska, w śród huku dział, w śród  

bicia dzw onów , podniosła się dumnie.
Gen. Hallerowi podają dwa pierścienie, z których 

jeden  rzuca generał w m orze, a drugi wkłada na 
palec w imieniu Polski, zaślubiając je w ten sposób  
z Rzeczpospolitą po  wieczne czasy. Tak to odbyło 

; się to wielkie święto. Polska już panuje nad morzem 
Teraz polski okręt sw obodnie będzie, wyruszał w świat, 
roznosząc imię O jczyzny. Polska stanęła w szeregu 
mocarstw , jako państwo potężne, silne. Już granic 
żadna m oc nie zamknie, już mamy dostęp  do morza, 
a ono jest gościńcem  w świat szeroki. Ma to  ogrom ne 
znaczenie dla całego narodu, będzie to miało też 
ogrom ne znaczenie i dla Spiszą i O raw y, jeżeli się 
pr.yłączą do państw a polskiego. W prost z portu poi-
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skiego będzie m ożna jectjać do Ameryki, wszystku 
nęazie  m o żn . sprow adzić nie tylxo z Ameryki, ale 
naw et z całegc świata. Bo Polska w szędzie będzie 
m iała dostęp  — Tym czasem  Czesi są zamknięci ze 
Wszystkich stron, jakby wałem, nie m ając w łasnego 
m orza, m uszą opłacać cła za najm niejszy drobiazg. 
N iechże Spiszacy i O raw cy dobrze 10 rozpatrzą i nad j 
tą spraw ą się zastanowią.

Pam iętajc ie  o  datkach na c e le  p leb iscy tó w  
w Tygodniu Zbiórki!

! # !  KRONIKA j
* ■ a a

Polska Krajowa Kasa pożyczkowa w Warszawie
zawiadomiła, źe wszystkim tym, którzy ponieśli stratę, 
skutkiem  niskiego kursu przyjętego przy przeliczaniu 
dolarów, przesyłanych z Ameryki na korony, wypłacać 
będzie różnice między kursem  dolarow ym  w Warszawie 

dniu wysłania pieniędzy z Ameryki a obliczonych 
przez Generalny Konsulat. O tem należy ludność 
w zwyczajny spoaób zawiadomić z pouczeniem, że po­
szkodowani winni zgłaszać za£alem a z tego ty tu łu  
w prost do Krajowej Kasy pożyczkowej w W arszawie, 
ul. Bielańska. 10/12.

Miejscewy oficerski zespół ematorski wystawił we 
w torek 17 b. m. w Domu Ludowym na dochód U ni­
w ersytetu żołnierskiego, komedyę w 3 aktach A F re ­
d ry  .G w ałtu co się azieje*. Pom ijam , czy w ybór sztuki 
był trafny, bo co do tego m ają być różne zdania. Co 
do samej gry, m imo niektórych efektownych m om en­
tów widać było pew ną niedbałość w opracowaniu. 
Czyżby am atorzy dlatego, że. się im poprzednio po­
wiodło m i e l i  przeceniać swe siły. Radzim y im szczerze 
n ie zapominać o staranności i sum ienności w opraco­
w aniu każdego przedstawienia. M . B u rka . \

Uroczystość zaślubin Podhala, Spiszą i. Orawy i 
7. polskiem m orzem odbędzie sic 7 marca w Nowym 
T argu. Po mszy polowej nad Dunajcem  nastąpi rzu- j 
canic wianków oraz uroczysta "Akademia w Domu Lu­
dowym M ieszkańcy miasta powirmi ozdobić domy ; 
chorągwiami.

Nowa Rada gminna w Zakopanem obrała naczei- | 
nikiem  gminy prof. Kozłowskiego M edarda, zastępcą 
S tanisław a Roja Gąsienice, assessoram i pp. Krobickiepro 
Leona, Pęksę J a n a  młodszego, Ustupskiego Józefa i Sta- 
n is iay a  Niemczyka. .

W Knurowie skradziono nocą w ubiegłym tygodniu 
gospodarzow i Andrzejów* Zwijasowi czarnego konia 
% b iałą plam ą na czole.

Dodatek dieżyźniany jednorazow y dla rodzin żo t - 
nierzy, które są upraw nione do pobierania zasiłku, 
uchwalił Sejm polski.

Mianowanie. Sędzia Kowanetz Franciszek w No­
wym Targu otrzym ał “rangę VIII.

Starostwo nowotarskie oznajm ia, ze od dnie.
1 m arca godziny urzędow e trw ają od 8 rano do 3 po­
południu. Z wyjątkiem niedziel i świąt strony mogą 
udawać się do starostw a tylko od IG do 12 rano, zaś ’ 
do referem ów  tylko od 9 do 12 rano. Poza tcmi go­
dzinami przyjm uje się strony tylko w spraw a.h  wa- 

| żnych i niecierpiących Zwłoki.
i Czem można zastąpić tytoń ? Wobec niesłychanego 
I podwyższenia cen tytoniu polecamy uw adze nieszczę­

śliwych palaczy rady d ra  B. Dybowskiego, ogłoszone 
w czasopiśmie „Nowa Polska". A utor poleca wdyehi- 
wanie kamfory, której kawałeczki, nie ugniatając, na- 

j leZy włożyć do fajeczki, najlepiej w kształcie rurki 
j niewielkiej lub cjgarn .czk i; od doiu przykrywa się je 
! cienką warstewką waty, aby nie w ypadały. Oczywiście 
! takiej .nam iastk i" nie zapala się, tylko wdychuie 
i Cena kamfory w aptekach  wynosi obecnie kolo 10 K 
! za 1 dkg.

Podwyżka eon za konie, pobrano dla wojska. Sein.
polski uchwalił wypłacenie podwyżki tym gospc darzom, 
którym pobrano kunie dla wojska. Za konie pobrane 
w lipcu, sierpniu, w rześniu i październiku 1919 d o ­
płaci skarb państw a 50 procent, za konie w listopadzie 
i grudniu 1919 r. 75 procent, ad  stycznia 1920 — 
100 procent.

W sprawie zwalozania tyfusu plam istego w po­
wiatach nowotarskim , nowosądeckim , myślenickim i li­
manowskim wniósł poseł Narcyz Potoczek iuterpelacy - 
w Sejmie, dom agając sie szybkiej pomocy i akcyi ra ­
tunkowej.

0 grunty leżgoe odłogiem. Przypominamy, że u rzęjy  
gminne m ają dostarczyć starostwom  wykaz gruntów , 
leżących odłogiem. Grunty te  będą przymusowo w y­
dzierżaw ione pod uprawę. W wykazie trzeba podać 
nazwiska tych, Którzy chcą ugory wydzierżawić.

Choroby W powiecie now otarskim  od 8 do 14 lu­
tego. Płonica.* Czarny Dunajec 1. G rypa: Skrzypnę 7, 
Zubsiuhe 5, Zakopane 3. Tytus p lam isty ; Bukowina, 
Dzianisz, Nowy Targ po 1, Poronin  2, Czarny D una­
jec 3, Zakopane 4, Grywałd 6, Tylm anowa 10. Ocho­
tnica 14.

Cony monot złotych i srobrnyoh. Od 15 lutego 
płaciła p olska Kasa Pożyczkowa (w zastępstw ie jej in ­
spektoraty skarbowe) za zło tą d /ięsi-ciokoronów ke 
177 marek 50 fenigów, za srebrny gulden 16 marek, 
7.a koronę srebrną 6 m. 50 f. i t. d.

Wiece w sprawie rozszerzenia plebiscytu na d o ­
linę Popradu odbyły się. 15 i 16 lutego w Stonem , 
Zembrzycach, Mizernej. W adowicach, Punkach . Ska­
wie. Rdzawce, Chabówce, Zarytem, Osielce, Makowie 
Suchej, Tylm anow ej, Krościenku, obu Sromowcach,

1
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K rośnicy, Rycerce górnej. Uchwały przesiano Między­
narodowej Komisyi w. .Cieszynie.

Doktorat. Kuraś Franciszek, podporucznik korpusu 
sądowego przy Prokuraturze wojskowej w Przemyślu, 
rodem z Nowego Targu, otrzymał tytuł doktora praw 
na Uniwersytecie Jagiellońskim.

Brak wychowania. Donoszą nam z miasta: W nie­
dziel', 15 b. m. powracałem od znajomych wieczorem 
w towarzystwie. Przy ulicy Kolejowej napadła nas 
banda wyrostków i obrzucając nas śniegiem, miotała 
ohydne obelgi i .przęzwLka, świadczące smutnie o wy­
chowaniu młodzieży. Ci sami ulicznicy napadli na rynku 
pewną kobieto i odebrali jej pugilares z łańcuszkiem 
i srebrnym medalikiem wraz z 40 koronami. W prze­
szłym miesiącu widziałem, jak jechał wieczorem sa­
n a m i  gospodarz wraz z kobietą — i tego opadli uli­
cznicy: kobieta w płacz, a biedny gospodarz opędzał 
się jak mógł, biczem — Zapyl uje, gdzie są rodzice 
łych smarkaczy ? Dlaczego pozwalają wałęsać się swym 
: vr.om po nocach? Dlaczego nie dbają, aby dzieci ich 
n:o wyrastały — powiem wprost -  na bandytów.

Cukier dla pszczelarzy jest joszcze do nabycia 
prz-z każdego pszczelarza w dowolnej ilości, w Skła­
dnicy Kółek roln. w Nowym Targu (350 kg).

Kółka rolnicze te. które nie zdążyły zreorganizo­
wać się na podstawie nowego statutu zechcą to usku­
tecznić najdalej do 15 m arca i nadesłać wraz ze sp i­
sem członków sprawozdanie z reorganizacyi i działal­
ności i stanu  m ajątkowego za 1919 rok, w przeciwnym 
razie zostaną z organizaeyi w ykreślone i pozbawione 
wszelkich przydziałów.

Nowa broszura o Spiszu i Orawie. Ministerstwo 
Zdrowia Publicznego wydało broszurę Dra Jaworskiego 

, Józeta p. t. „Spisz i Orawa, jako  lecznicze stacye 
polskie". A utor podkreśla w niej wysoką wartość obu 
tech ziem dla Polski, jako obszarów nadających się 

.znakomicie na m iejsca lecznicze i posiadających liczne 
źródła m ineralne. Zwracam y uwagę na powyższa, roz­
praw ę naukową, dodając od siebie czytelnikom spiskim 
i orawskim, że w razie przyłączenia Spiszą i Orawy 
do Polski, dochody ludności podwyższą się znacznie 
wskutek przypływu licznych rzesz, szukających tam  
u ~tóp T a tr  i Babiej G óry oow rotu  do zdrowia, od- 
po.'--rnku i zwiedzenia prześlicznej okolicy.

Wiec w sprawie kresów zachodnich odbyt się 
w Nowym Targu dnia 18 lutego w sali Domu Ludo­
wego. Przewodniczył obradom burm istrz  Franciszek 
Dworski; referaty wygłosili o Górnym Śląsku p. Mika, 
górnik z tej ziemi pochodzący, zaś o Spiszu, Orawbe 
i S’ąsku Cieszyńskim prof. Sosnowski z Krakowa, po­
czerń ks. Machay wyjaśniał — nie bez słusznych i gorz­
kich uwag — w jaki sposób nowotarska ludność może 
sie przyczynić do jednania zwolenników Polski. Uchwa­
lono następującą rczo lucyę: „My obywatele miasta 
N. Targu zebrani dnia 18 lutego, na wielkim wieću 
publicznym jako bezpośredni sąsiedzi Spiszą i Orawy,

a najbardziej interesow ani i najw ięcej dotknięci krzy- 
wdzącem wyłączeniem od głosowania doliny Popradu 
i Czadeckiego, uchwalamy, co następuje: 1) Upraszamy 
Rząd Rzeczypospolitej polskiej, aby nie ustaw ał w en e r­
gicznych zabiegach o rozszerzenie praw a głosowania 
na dolinę Popradu, na Czadeckie i część okręgu Sza- 
ryskiego, bo z tem i krajam y my Podhalanie stanowim y 
jeden zwarty obszar językowy polskiej góralszczyzny, 
a oprócz tego jesteśm y z sobą zw iązani tradycyam i 
historycznem u łącznością ścisłą geograficzną i gospo­
darczą. ^2) Protestujem y stanowczo przeciw s tro n n i­
czemu na naszą niekorzyść postępow aniu M iędzynaro­
dowej Komisyi Plebiscytowej w Gieszyńskiem, wyra­
żając przekonanie, źe tylko sprawiedliw e i bezstronne 
postępowanie może zapewnić narodom  upragniony 
pokój i zgodne współżycie. 3) W zywamy rodaków 
wszystkich bez wyjątku, aby w tej decydującej chwili 
głosowania nie zachowywali się biernie, lecz aby ze 
wszystkich sił nieśli m oralną i m ateryalną pom oc. 
Tylko zjednoczenie wszystkich sil w działaniu może 
nam  dać zw ycięstw o” . —  Po wiecu zebrano 1100 K 
na akpyę plebiscytową.

Do Kółek rolniczych w powiecie! Biuro porady 
dla członków Kółek rolniczych otw arte zostało przez 
Zarząd powiatowy Okręgowego Towarzystwa rolniczego 
w lokalu Spółki rolniczej „Podhale*. Godziny przyjęć 
od 1 m arca od 11 do 1 w południe w poniedziałki, 
wtorki, czwartki i piątki. Wejście do b iu ra od ulicy 
przez sień.

Kursa praktyczne o kierunkach pracy Kółek ro l­
niczych, o prow adzeniu ksiąźkowości rachunkowej 
w sklepach Kółek i handlu  współdzielczym urządza 
Zarząd powiatowy dla sklepników kierowników ewen­
tualn ie i innych członków Zarządów Kółek dnia 24, 
a w razie potrzeby i 25 m arca w sali Koła T . S. Ł. 
w Domu Ludowym w Nowym Targu. Bliższe szczegd^y 
zostaną podane osobno.

Z Kluszkowiec. W dniu 26 grudnia 1919 spędziła 
dziatwa szkolna w Kluszkowcach parę chwil m iłych. 
Za staraniem  kierow nika szkoły p. Sanoka oraz gminy, 
urządzono dla dziatwy szkolnej „choinkę". Po słowie 
wstępnem ks. katechety, dzieci odśpiewały kilka ko lm d,. 
następnie kierownik szk iły przedstaw ił dzieciom cel 
choinki, poczem nastąpiły deklam acye dziatwy, a w k o ń cu  
prawie wszystkie dzieci obdarow ano skromnymi p o d a ­
runkami. — Licznie zgromadzeni rodzice z zadow ole­
niom przyglądali sie i słuchali • kolend i deklam aeyi 
swych dzieci. — Z uznaniem  podnieść należy datki, 
ofiarowane na cel powyższy; gmina 200 K, R ada szkolna 
miejscowa 100 K

Myślenice. Dnia 15 lutego 1920 odbył się w sal' 
To w. Sokói w Myślenicach wiec przy licznym udziale 
ludności miejsowfj oraz ludności z gmin okolicznych. 
Po dłuższem przemówieniu Dra Bronisława M iętusa, 
w którcm mówca wykazał polskość okręgów Lubowel- 

I skiego, Kieżmarskiego oraz pow iatu Czadeckiego
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i krzywdę, jaką kungres pokojowy wyrządził nam  przez 
wyłączenie t jc h  okręgów od plebiscytu, wiec uchwalił 
aastępcjącą  rezolucyę: ,Z tb ian i na wiecu mieszkańcy 
miasta Myślenic i gmin okolicznych protestu ją prze- 
tiwko krzywdzącemu ludność polską wyłączeniu Pol­
skich okręgow: Kieżmarskiego, Lubowelskiego, Szary- 
skiego i Czadeckiego : żądają rozszerzenia głosowania 
•8 t e 1 okręgi-zgodnie z rezolucyą posła Zamorskiego*. 
Podobne wiece odbyły się w gm inach: Sułkowice, Wola 
radziszowska, Zasań, T izem esnia, Krzywaozka, Pcim, 
Trzebunia, Sęczarka i Osieczarty, a licznie zebrana 
ludność wiejska w sposób slanowczy wystąpiła z pro­
testem  p r zec iw k o  wyłączeniu tych okręgów od głoso­
wania i przesłała telegram y, wyrażające solidarność 
z rezolucyą oosla Zamorskiego na ręce kom is*  plebi­
scytowej w Cieszytre.

Spekulanci wiejscy. Donoszą nam  zc Sromowiec 
Wyżnich, źo w tutejszej okolicy kręcą się żydkowie po 
wsiach i usiłu ją u wieśniaków7 wykupić austryacki.e 
srebrne m onety, których niek'órzy gospodarze m ają j 
■poro. Np. o jednym  bogaczu ćpcw iadają, że zgroma­
dził za 2000 K cały stos pięciokoronowek. Zeszłego 
tygodnia chciał jakiś nieznajomy spekulant kupić u go­
spodarza na Zawrocin srebrne guldeny i ofiarował po 
8 K za sztuk'*1, ale sie mu to nie udało. H andlarz 
s trasty ł o we co gospodarza, że dawna m uneta niema 
już wartości, "foczywiście gospodarz był mądrzejszy, niż 
się spekulantowi zdawało.

Podrabiane nawozy sztuczne. R eferent rolniczy 
w starostwie nowotarskimi! podaje do wiadomości, źe 
niesum ienni handlarze sprow adzają w nielegalny sposób 
wielkie ilości mączki Marditia (Schlaehenraehl) zupełnie 
bezw artościow ej, jako nawóz sztuczny i sprzedają ro l­
nikom  za żużle (Tonaasyne) po wygórowanych cenach. 
€ strzegając rolników przed tero, zwracam uwagę, źe 
nawozów sztucznych, a w szczególności żużli nie n a ­
tęży kupować, dopóki sie niema oceny wartości naw o­
zowej tow aru, gdyż w przeciwnym razie rolnik naraża 
sie na  straty m ateryalne i na zawód, jaki go spotkać 
musi przy użyciu lichego nawozu. — Od handlarzy 
należy żądać gwarancyi względnie oświadczenia, że 
r.awóz ma ocenę w artości lub leż próbkę takiego n a ­
wozu przesłać do Zakładu rolniczo-dośw iadczalnego 
Oniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, ut. Łobzow­

s k a  24. Jeżeli rozbiór próbki wykaże ujem ną waiłość 
nawozu, wóvvczas można niesum iennego handlarza po­
ciągnąć do odpowiedzialności sądowej i zwrotu ko- 
- ztó 7 z poniesionej s tra ty .

Ył sprawie nawozów sztucznych. M imsterstwo-rol- 
Jiictwa podjęło już  staran ia, aby z zagranicy sprow a­
dzić przed wiosennemi zasiewami sztuozne nawozy dla 
rolników. Jest to jednak  obecnie niezm iernie trudna 
sprawa, gdyż tow aru tego wogóle brak, ceny zaś wsku- 
fez wysokiego kursu zagranicznych pieniędzy są ogro­
mnie wysokie. Jak się dowiadujem y od posła ks. Ma­
deju, posiewie z P odhala zażądali dla powiatu nowo?

tarskiego luO wagonów nawozów sztucznych. Gzy jed ­
nakże przyjdzie taka ilość, jes t bardzo wątpliwe. D la­
tego leż gospodarze n ie powinni się oglądać na n ie­
pewną pomoc, ale skrzętnie wyzyskać każdą garstkę 
bydlęcego nawozu.

Znowu w sprawie dołaraw. Otrzymaliśmy list 
z Ameryki, w którym radzi się nas piszący, czy zmi - 
nić dolary w Ameryce, gdzie mu jakiś —  widać po ­
rządnie oszukańczy — bank ofiarowuje po 40 koron 
za dolar. Widzicie więc z tego, jak wielkie krzywdy 
cierpią, wskutek oszustów nasi ludzie w Ameryce, 
skoro u nas się płaci za dolara koło 200 koron W l i ­
stach wiec, wysyłanych do waszych krewnych do Am e­
ryki, radźcie im dla ich własnego dobra, aby pieniądze 
przekazywali przez polskie konsulaty, gdyż tylko wtedy 
unikną grameży ze strony oszustów. R  idźcie i to ró ­
wnież, aby unikali wedle możności zm ieniania pienię­
dzy w nadgranicznych stacyach, jak  np. w Boguminie,. 
Oświęcimiu, gdy tam najczęściej obok złodziei kieszor- 

j kowych najwięcej przebywa oszuka ńczych, pokątnych^ 
bankierów, bc gacących się ludzką krzywdą.

N A D J B S Ł A N B .
.....................   a a .  v a a  „ a a a a L . a a a

Tą drogą składam  serdeczne podziękow anie Panu 
Dyiektorowi szpitala pow szechnego w Nowym  Tąrgu 
Drowi Tlirschmidftwi oraz Panu Drowi Porucznikowi 
Bilińskiemu z 2-go pułku Strzelców Podhalańskich 7a
doskonałe wyleczenie połamanej ręki.

Z poważaniem
Ja n  R u tkow ski

Oświadczamy niniejszem, iż JW P. W incentego 
Regieca, naczelnika gm iny w Zakopanem , niesłusznie 
posądziliśmy, iż wypowiedział słowa, będące p rzed­
miotem Jego skaig. o obrazę czci przeciwko nam do 

i Sądu pow iatow ego w Nowym  Targu wniesionej. Czynu- 
! naszego żałujemy i zań go przepraszamy, 
i Jó ze f Z urjacz Kozica. Bronisław a Z w ija ć : Kozica

i a > 0  ,,TAT lll W  NOWY i TARKI'.

W niedzielę dnia 2b go  lutego lb20 r.
J  2 przedstaw ienia 2 przedstawienia

# #  I I  1 5  S *  3 *  # #
( M r a m a t  o b y c z a j o w y  vc- ^ a k ta c h ) .

ji korne dy a PKZYGODY MIŁOSNE CESIA 1

ŚWIERZB - PARCHY
i inne w yrzu ty  skó rne usu n ie  się s p e c ja ln ą  

m aśc ią  i m /J łem , 
k tó re  s ą  bez zap ach u  i n ie p lam ią  bielizny, 
a po jodnorazow em  użyciu  zupełn ie  wyleczy.

D ostać rnozua ty lk o . 
w Poroninie w aptece pod „Szarotką“.
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Za tan dsiaf radakeya nla blaraa odpowiedzialności.

WYSZŁA Z DRUKU KSIĄŻKA
* h\ ks. Ferdynanda Machaya ■

i  „ S P R A W A  SŁ O W A C K A " |
f  Cena 1 K. Gana 1 K. 5
• Skład główny w księgarni Gebethnera, - ■
\ Kraków — Rynek-główny. ■*■■■■■■ ■

Ważne p. T. Rolnicy!
Z po wodu trudności przew ozow ych oraz braku w agonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosenne i jesienne 7 braku -innych n a ­

wozów. by takowe na czasie otrzymać
k t i t h i i i  —  s o l e  p o t n s o w e

wysoko procentowe.

G i p s  u a w o j ę o w y
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko 

cało\v?.g:-nt)we posyłki każdego gatunku.

Materyały budowlane:
wapno, cement, gips murarski i sztiikaterski 
d a c h ó w k ę  a s b e s f o w ą  „ A s b l r '  1 t .  p.

wszystko tvlko w ładunkach całow agonow ych.

Koniczynę czerwoną i tymotę
Inne nasiona częściowo z szybką dostaw ą poleca firma.

J  A \ B O I )  U  C H
H er tow na sprzedaż oraz skład nasion i naw ozów  sztucz.

Z Y W J B C ,  R Y N E K  3 2 .
« .ib o ic  lc<r>fiScsto*da l « r n e ł j o »

A P T E K A  W  N O W Y M  TARGU
Rynek, (obok kościofa)

. .  iio^ostaje obecnie pod nowym  zarządem .'.

Eugeniusza Dąbrowskiego
m ag is t ra  farm acyi, b k ierownika ap tek  krakow skich 

i posiada na  składzie

Zwitko środki lecznicze krajowe i za- 
•rM łozne.  ...........

K A S Z E L -C H R Y P K Ę  
choroby piersiowe ::

usuwa skutecznie
S yrup  b a lsa itllc zn o -z io lo w y Ora Seeburgero

T ta n ryb i. -  „Cognac". -  Wina. -  „Sapcmenthol Matuli" 
jedyny środek przeciw bolom m rwawym  i reumatyzmie.

Rkspeller. — W ódka f rancuska  z montłiolem. 
Balsam  kapucyński.  — Świeże środki leczni­
cze krajowe i zagraniczne. — O patrunk i.  
P rzyrządy gum ow e. — -Opaski rup turow e. 
W a ta  czysta. - -  Termometry. —- H egary  kom ­
pletne. — M ydła toaletowe, perfum y, pudry. 
K rem  na twarz. — Sp iry tus  do palenia. —  Pro* 
szek do tuczen ia  bydła. — W ody  m in era ln e  

p o le c a :
Apteka pod „Szarotką" w Poroninie.

JAKÓB REKUCKI
45 Helderberg ave, Scbenectady N.Y.,U.S,A.

poleca swą

A g e n c y ę  p ism  a m e r y k a ń s k ic h
„Dziennik Związkowy" — w Europie 6  dolarów  rocznie, 
„Ameryka Echo*, tygodnik 4 „  ,  K
„Gwiazda Polarna*, tygodnik „ 4 doi. 25 cen troaz,

W tych gazetach m ożna ogłaszać poszukiwania 
osób znajom ych, krewnych i przyjaciół w Am eryce l 
Każde słowo ogłoszenia kosztuje 2 centy amerykaAsMi. 
Przyjmuje także wiadom ości do gazet p o lsk o -am ery ­
kańskich.

Administracyom gazet w Polsce polecam m4j 
zakład. — Przyjm uję do rozprzedaży polskie p ism . 
wedle umowy, jednam  prenum eratorów . — Gazoty 
z Polski są teraz w Ameryce pilnie czytywana 1

W szelkie korespondencj e ad resu jc ie ;
Jakób Rekucki, 45 Helderberg ave, Schenectady N.Y., U.3.JL

TOW. AGRARNO-OSADNICZE
W E LW O W IE

ma do sprzedania
we wschodniej Galicy i grunta dla włościan w  ro z ­
maitych powiatach, a między temi też całe folwark' 
po 160, 180, 250 m orgów  z lasami i budynkam i fol­
warcznymi w cenie 2500 K do 4000 K za mor*.

W iadomości udziela bezpłatnie zastępca tego 
Towarzystwa :

Dr. Jan Lisowski, adwokat w Nowym Targa.



r : d ostarcza  hurtownie:
L N asiona, naw ozy sztuczne m aszyny rolnicze ;

I Zw iązek ekcnomiczny Kolek rolniczych
\ v r  L W O w ie .  i II. Węgiel, koks. wapno, cement materyely

iBtow tu -ys /M ue zarejestrowali*; z ograniczony poręką. j budowlane ;

o b e c n i e '  III. A rtyku ły  Spożywcze i jdomom-go u | - t k u  wszo!- f
kie tow ary  galan tery jne  ; j

Kraków, ul. Wisi na 8 (dom własny)' iv.Naftę i smar.

J U S "  Kursa prawnicze J U S “
i t r n k ó w »  J a s n a  1 0 / 7 .

zreorganizowane 
D □  przystosowane do ostatnich zmian. □ * □

Dla prowincyi i wojskowych

system pisemny.
Lekcye zbiorow e i indyw idualne.

_________ iiL

SPRZEDAJE i KUPUJE

flaftno d la sklepów 
w iejsk ich  I

Aiisitteuł. Bibułki da papieiW <w. 
Ookitikł, CKemidło, B io łu .® , Ł in - ; .  > 

•eU w ti, Furby da iwaterjrj i *»  
a Chdi°*, R a .n a  farby do iia.nn 

l i t  i da wapna, F ifi. Herbatę, X* 
p.tSu t U fd łi ,  Mydełka. Oliwę 

da atiseyn, Orceehy, Pastę, P ie p i;, 
S*dę. Śliwki, ita fa re  Tutki. Swie. 

— — kouctelne i t. p. — —-

I m t

Nowy Targ, llynak 13.

Czytajcie
przechodzone ubran ia  c y w i l a  u n i fo rm y  pp. u r z ę -  ! M ^ t a y J n w  Q n i c l f  -k O r a u / c L i ^  
d  s i k ów  i o fice rów , oraz skład p taszy n  do  szycia ma || N O W J I l . y  J p I S K O  -  U r a W S K I C
Józef Papier w Nowym Targu u l, Sob^skiego,

5 P Ó Ł K f l  H R N D L O W f l  W  Z R K 0 P R I 1E M
Stow i*roje*tt-. ?. cgr. porfirą.

T K w EFoN  N r. 3. 1 K LEr (.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI \  UL. KRUPÓWKI 

TRZY FILIE: ULICA K ^ S C I E L I S K j /  CiIRAMCÓWKI i KRUP ÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA WODY SOBDWE;

POk.E'.A

to w jyy kolonialne, oukry i delikatesy  — stare  w ina ku iacy jne , w ódsi i koniaki — konserw y 
w szelkie a r ty k u ły  spo*y>veze na wyoieozfci — g-U antsrye, rzeźby, m ydia i perfum y. Nfajwtęsssy 
sk ład  przyborÓw i n b r a ń  do tu rystyk i, ceny podług katalogów  w ild en sk io h  Kosze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i r a o z y ń  k u o h t y a n y c h

— = =  H U 8 T 0 W N E  S K Ł A D Y  W I N .  =f= = ^ -  Ł Ł

G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A  B R O W A R U  W  OKOCIM  FE i T B N C Z Y N K I
5 -

•ftćtisktor odpowiedzialny; Alfred Kader Drukarnia I. Borka w Nowym Tara u
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W Y D flW niCTW O  ZWIĄZKU POLflKÓW  SPISKICH I ORAWSKICH. *■
■

O głosowaniu.
W ifą ie  ju t ,  ja k ie  to  bendzie to  g ło so w an ie?

— Ha, jeszcze  u n as  n a  S p isie  i n a  O raw ie 
n iedużo  o tem  w iedzom .

— N o w idzicie, to  i m y  jeszcze  nie znam y 
w szystk iego , jak o  to  bendzie urzondzone. A le  sie 
dow iem y w net, bo lad a  dzień a ljan c k a  kom isya 
ogłosi, k to  m a praw o głosow ać i ja k  sie  bendzie 
głosow ać. A ja k  ty lk o  ogłoszom  o tem  panow ie 
z kom isyi, to  my W a s  zaraz  pouczym y. A le zaś 
m e je s t  ta a , żebyśm y n ic  a  n ic  n ie  w iedzieli ju z  
te raz . Bo n ap rzy k ład  pew ne je s t, ja k  am en  n a  końcu 
pacierza , i»  głodowanie bondzia tajne.

— A  ca to  zn aczy : ta jn e ?
— T ajne, to ty le , że n ik t a  n ik t nie bendzie 

wiedział, n a  kogo oddacie  g łos, chyba, że sie sam i 
tem  pochw alicie. A le ja k  sam i n ie rozgadacie , to  
an i panow ie z kom isyi, an i Polacy, an i Czesi n ie 
dow iedzom  sie  n igdy , czy B artek  d a ł g ło s  n a  P o l­
skę, czy zaś S ta siek  n a  Czechów.

Jak o ż  to  ta  kom isya urzondzi, żeby ta k a  t a j ­
ność była, k iedy p rzecie  bendom  w idzieć, jak o  
B artek  albo Ja s ie k  g ło s  oddaje, bo p rzecie  m uszom  
p rzy jść  sam i do panów z kom isy i ?

— A uo .iuzci ta k , te  sam i przyjdom  i J a s ie k  
i W o jtek  i B a rtek  i w szyscy, ilu  ich  w dziedzinie. 
Panow ie z kom isyi u w ilz o m  ich , bo ludzie to  n ie  
duchy, ale n ie  uw idzom , kom u dali g lo sy . A  wiecie 
d laczeg o ?  Bo tak iem  g łosow aniem  n ik t  n ie  bendzie 
m ó w ić . ja  chce za P olskom , ty lk o  se  n a  k arteczce  
*1 dom u nap isze  te  słow a „P o lsk a” w łoży karteczko  
do k o p erty , za lep i i odda panom  z k o m isy i.

— T o sie  n ie trzeb a  bać, t e  sie .p e p ik i” zw ie­
w n o ,  że ja  g łosow ał za P olskom  ?

— A  n ie ! N aw et i P o lacy  teg o  sie n ie  dowie- 
dzom, bo przecie okiem  k o p erty  n ie  przekolesz.

— A le przecie po tem  panow ie k o p erte  otw o- 
2°m, żeby karteczk i za  P o lskom  osobno p rzeraeh o -

a osobno te, k tó re  bendom  za C zecham i.

P raw da, że otw orzom , ale dopiero w tedy, 
k ieay  ju ż  ca ła  dziedz ina odgłosuje. — K to  w tedy 
pozna, że to  w asza ko p erta , ja k  ty c h  k o p ert b e n ­
dzie se tk i albo r  ty s io n ce?  A  m oże i to  być, ze 
panow ie z kom isy i dadzom  całej dziedzin ie jed n ak ie  
k operty ; 10 w tedy  jeszcze bardziej n ik t  n ie  pozna, 
c*y ta  k o p erta  B a rtk a , a  d ru g a  Ja śk a , bo w szystk ie 
bendom  podobne do sieb ie  ja k  d wie k rop le  wody.

- -  Bo to s ie  nazyw a ta jn e  g ło so w an ie?
— Is tn ie  to  w łaśn ie. A  to  W am  jeszcze p o ­

wiem. W y gadacie, że sie bendom  bać ci, oo n a  
P o lsk ę  głosujom . A  ja  w am  na to  powiem , żc ci­
sie pow inui bać, co n a  C zechów  głosy dadzom , b a  
ty ch  bendzie bardzo  m ało.

-  T ak  pow iadacie?
— A no jak o ż  inaczej ? N ie  słyszeliśc ie  już , ile- 

dziedzin g ad a , że do P o lsk i ch.com, a  n ie  do Cze­
ch ó w ? Z abiercie sie k iedy  po w siach i sam i p y ta jc ie . 
Bo to  p raw da! Ino ludzie  sie bojom  i g łośno  o tem  
jeszcze n ie  m ów iom , bo C zechy siedzom  jeszcze oa  
Spiorę i n a  O raw ie. K to  m ondry , ten  siedzi teraz  
cicho, boby go .p e p ik i” do h a resz tu  zaparli, ale 
n iech  in o  p rzy jdz ie  wojsko fran cu sk ie  i w łoskie, 
n iech  ino  bendz ie  to  g łosow anie, to  ty le  Czesi g ło ­
sów dostanom . że sie św iat z n ic h  uśm ięje , bo p rz e ­
cie n a  w szystk ie  s tro n y  g ad a li, jak o  ich  n a  S p is ie  
i n a  O raw ie koehajom

-  To m yślicie, że Polacy w iencej d o stan em  
głosów  ?

—- J a k  am en  w p a c ie rz u ! Bo sio Już cało dzie­
dziny opowiadajom za Psiakom. Dużo i tak ich  dc 
P o lsk i chce iść, co z poczon tku  za C zecham i b y li, 
a le  sie ju ż  poznali, czem  p ach n ie  czeskie panow anie . 
Ci ju ż  dzisiaj w szyscy som za P o lakam i. N ie pa- 
chnom  n ikom u czeskie d łu g i, p odatk i i rekw irow a- 
n ie. W ienc w idzicie, że n ie  ci bendom  sie bać, co 
Polsce dadzom  g łos, bc ty ch  bendzie ty sionce 
a  tysionce, ino  ci, co sie z pep ikam i tow arzyszom , 
bo tycli bendzie m ała  garsteczk* .
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— M nie sie  też  widzi, że „pep ih i“ sam i ■wi­
dzom , że z, nim* źle.

— A no  w idzicie! D latego w as stroszom , Bo 
i na S łońsku  z u im i źle. P om iarku jc ie  ino Saóii, 
kielo to  wsi n a  O raw ie i S p isie  bendzie za P o la ­
kam i. No i co zrobiom  ći czescy „w ujkowie* ze 
sw oim i g losam i n a  Czeenom  proci tak iej ćm ie, co 
sto i za P o lsk o m ?  N ic  a  n ic!

— A le przecie gad a jo m  C zechy, że n as i k r a ­
jan ie , co som  w A m eryce, w szyscy odgłosow ali n a  
Czesko - słow iańsko

— iS, le p ie j . m i o tak ich  g łu p ich  g ad an iacn  
a n i nie m ówcie. P rzecie  to  b a jk a  d la  g łup taków  
w ym yślona przez „pepików “. Cóż fob io  faefatrjeeie 
że n asi rodacy  ze S p iszą  i O raw y, co siedzom  
w A ijreryce h e t  pogłupieli, żeby iść do C zechów ? 
Czy m yślicie, że n ie  w iedzom  już. co tu  u n as  Czesi 
w yrab iali, ja k  k rad li i jak  rek w iro w ali! N ie bójcie 
sie! Z p ierw o tk a  to ta  nie w iedzieli,* bo lis ty  do 
A m ery k i d ługo  szły, alje dzisiaj to  już  w szyscy w ie­
dzom, co „pepik* w art A może sie ta  i trafi jak i 
niew iaduniy , eo n ie  s ły sza ł jeszcze  jak ie  to  C zechy 
m ajom  p az d u ry  na gazdow skie dobro. No to  taki 
m oże jeszcze  trzy m a  za czesk im  sz ta te m , ale p rze­
cie d la  w as ta k ie  trzym aiue n iem a w aloru. C zyście 
k iedy  w idzieli, żeby tak i, co w idzi n a  ob i oczy, 
p?szed ł za ś lep y m ?  A no me, boby. k a rk  skrencił. 
T ak  i w y pa trzc ie  s ie  n a  ty ch , k tó ry ch  Ozesi n ie 
oślepili.

— A  wiecie, pow iadaj on? też  i to. że nasi k ra  
lan ie  w A m eryce n ie w iedzieli naw et, n a  eo g ło- 
su jo m  i mi co sie podpisali

— Bo i to p raw da! Przecie to tak  by ło :  ze- j- 
b ia li  w A m eryce tych, co sie u rodzili na  O raw ie
i Spjftie i kazali s<e p o d p ły w a ć .  - -  A m  ludzie n ia  
w iedz it l i  n a .co te g(>dpisy^A in p y ln  to mówili, że 
P t iacy  gnembiojn < u iskajom  biedny n a ró d  ^ r a w ­
sk i  i spiski i że trzeba sie bronie p rzed  Polskom. 
Tak  10 j t lao ia li  przed ii; ein w Ameryce i w łasne 
g rzech y  n a  P o la k ó w . rzucali, A  aresztom  p rzeczy - ,  
ta jc ie , co o lak iem  amerykańskie.-.* głosow aniu  pioał 
k s iondz  b iko ra  A .toni z ()rawv. p rzecie  on znalazł 
w podpisach  swoich krew nych, którzy daw no po­
m arli.  Czechy nawę* .nieboszczyków podpisywali.

— A czy tak ie  g łosow ań ,e w A m eryce bendz,e 
s ie  liczyć? /

— Ani trochę! To ino oalam uctw a cżesk ^  żebv 
ludziom  oczy zam ydlić. Stasowanie w Ameryce nie 
ie n d J e  nic znaczyć, bo panrwYe z a ljrr  cK th  krajów 
powiedzieli wyraźnie, ta  tylko tych p tas- b«irdońi walne, 
Ute :y podozas głosowania siedzom tu  na miejscu na 

Spisie i na Orawie.
— N o to poco C zechy arzondżały  tak ie  g ło ­

sow an ie  w A m ery ce?
— Na to jacy, coby was okłamać. Przecie oni 

*ami wiedzom, ze tylko mieszkajonoy na Orawie

i n a  S p is ie  m ajom  praw o oddaniu  głonui. — JaŁUy 
w dzień gło so w an ia  ja k i O raw ia 'i albo  S p iszak  m ie 
szk a t n ap rzy k ład  w N ow ym  T argu , toby też g łosu  
n ie  m ia ł, chyba, t e  w róci n a  ten  dzień do sw ojej 
dziedziny .

— A przez zsstem pców  ru e \  bendzie g łoso­
w anie ?

— J a k  to p rzez  zas& m peów  r
nu, bo  O sscL y  gadujom , 4e za tych  

w A m eryce irg g o ®  głn&j daw ać in n i ;  n ap rzy k ład  
t a k ; ja m am  b ra ta  r  A m eryce i  te n  b ra t p isze m i, 
oobym  za rhcg > dał głos, albo coby ja k i n o ta r  za 
niego głosował.

—  'SńatejnTBTe T T c lp r r^ T W ff lR I i"  AJłÓŚinrsi!Tr~ 
przez zastempców. Karżdy sam musi przyjść przed pa­
nów z komisyi. Tutprtaomńipuptw,. } Amóryki niema.

— W idzc z tego w szystk iego1. ż e ^ n a s  Czesi 
dobrze cyganiom .

— T oście jeszcze tego  nie w iedzieli? Przecie 
to s traszn ie  cy g ań sk i naród  i p łeńy.

— A w y jaśn ijc ie  mi jeszcze Adnon? rzecz. Na- 
m aw iajou i n a s  „p e p ik i4 coby nfe n a  C zechów , bo 
n a  SlDwieńsko d ać  głosy. Ja k o  tem u  w ierzyć? Bo 
sie ludzie  p y ta j om  o tc

—  Wszystkie gta«y, en dacie na Słowiańsko, 
policzeni Paluwia z komisyi ca CtechÓW.

— C zem uż to  tak  ? P rzec ie  C zesi to  n ie  tusam o 
co S łow iak i ?

— To p raw da a le  s z ta t  ted  so ta . Patrkcie, jak o  
sie nazyw a ich rep u b lik a . W iecie  j a k ?  N azyw a sie 
, Czesko - słow ieńsko" Bo oni zagarnęli do siebie 
i S łow iaków . W ien c  te  g łosy , co bendom  ria C ze­
chów polfcży sie C zechom , te  g ło sy  co bendom  na 
C zesko - s taw ień sk o ^p ó jd o m  też n a  Czechofir, 4 te  
które ri:i Sfów iaków , też  Ofeechom dopisze kom tsya

’ bo Błowiaey a GżeA to jeden sztaT ‘ja  ł na  repub lika .
—* Alp przecie son? ta-.-y, co nic eheom  C ze­

chów, ino sam o sz tn tn ćg o 7 k o w ień sk a '.
--- J a  to  wiem . d e  tó sie na  nić nie przyda. 

C hoćbyście ; odgł.ssewńH n a  S low iaków . to  z teg o  
sam o szta tn ęg o  S łow ieńska nie bendzie ; a sam . sobie 
szkodę narobicie , bo Czesi te  głos.' dostań  ora. K o ­
m is ja  powie żeście zap o m n A l5 dopisać Czesko — 
przed Słow ieńskÓ ' i' w lic z y  te  kartk i Czćchurri-

' A le przecie jeżdżom  pó O raw ie i S p is ie  a g i ­
ta to rzy , co m ów iohi, że ich p o s ła ła  L udow a S tra n k a  

|  i gadajom  coby g łow w ać n a  sam o sz ta tn e  S łow ieńsko .
Mo;ścdew y!' T acy, co chcom  n ap raw d ę  sam o- 

sz ta tn eg o  SłowiensKa, siedzom  dziś cichd  bo C zesi 
w netby  ich do areśźtu  zap arli, jaitu zrobili* z k sien - 
dzeu. H linkum . N aw et au tonom ii S łow ieńsku  n ie  

' dadzom . To ty lk o  ta k  d rg a n io m  pi zed lo s o w a n ie m . 
K to  wie, m oże naw et H lm k e przed g łosow aniem  wy- 
ślebodźrom i  w ienztem a, coby naród jeszcze bardziej 
obałam uoić, a po głosow o niu  tii&wu go zom kuont, 
Doohoda w P a ry ż u  po łonosy la  C zechów  ze S ta w ia -
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.fcami w jed en  sz ta t i cboć to słow iaeka krzyw da 
n it  rhoe S łow ieńsku  dać sam oszta tnośe i an i autonom ii.

- To gdybym  dal głoś na  Slowieimko, to sie 
tac g^os Czechom bendzie liczył?

Ano tak! Bo zważcie se ino. R epublika  na- j 
z y s i e ;  G zecho-Słowiensko albo Czesko- słowieński 
szr&t ,)ak supu jeoz  krowę, to z głowom i os onem 
raut) i. Tak i tu !  K to  kup! Czechów, ten  kupi ze Sło- 
Wiakami; k to  kupi Słowiaków> ten  dostan ie  ich 
z Czechami razem. Oddasz glos na  Czechów, to  on 
Pójdzie u a  Czesko slowieńsko, oddasz g łcs  na  Sło- ! 
wieksko, to on też b indzie  policzony na  Czesko- , 
słcwieńsko. To widzicie Czechy i Słowiaoy dzisiaj, I 
to ki! o dwóch końcach: Weźmiesz i eden koniec, to ; 
i sl^jgi m usisz  brae.

— Widzicie, a Czechy gadajom , że jak  dam y i 
giwjy u a  Słowieńsko, to zrobiom sam oszta tne  Sło-
w<cii3(łiiO

— Ino Czechom wierzcie! Nie wiecie, co z iftin- 
kom zdobili k iedy  pojechał do Polski i do Paryża, 
zryłby prosić za sam osa .a tnem  Słowjcńskiem.J Przecie • 
■Cse*. ehepm  zniszczyć całkiem Słowiaków

— A czy S low ieńsko bendzie kiedy sam e- ! 
szlfcinem 2

— B en d z ie ; ja  w to mocno wierze Ino nie 
Czesi sam oszta tność  dadzom. J

— A  k to ?  . j
— Polska przyjdzie  z pcm ocom  S łow iakom , i 

nadto sam i Siowiaey m uszom  sie przygotow ać do ; 
w yrzucen is  Czechów ze i w ego kraju.

— Myślicie, że Polska] pomoże.'
Myślę. Bo wrazicie, ze do Pol3k; ju ż  jeździł  

k«, KJinka. ks M n ah e l  i inni. Poco j e c h a l i ? A b y !  
Pn iakom  powiedzieć, że S łow ieńsko gnem bium  Czesi, 
j ;.e Gzechów Słowim.-” w ypendziliby , gdyby  ty lko j 
mie.t siło. A przecie wyrzucenie Czechów, to w spólny ! 
in te re « Polski i S R w ień sk a .  Mv nic chcem y m.it-ć 
Cze hów za sonsiadów, milej n am  ze S?c?wiakami [ 
b y  w przyjaźni i sonsiedztwiei

— To nie s łu sh ać  Czechów i ich najem ników . 1 
jaMi/ 2 wiajom o S łowieńsku. i au to n o m ii?

Nie! Uje thć sie okfainad. Głosować za Poi 
skair., bo kŁżdj? inny głos policzeni Czechem a wtedy 
s i ry sta wepchacie w czeskie sidła I czopkom niewole. 
Glcfc ijcio- tylko za Polskom, kiedy i Słowieńsku dobrze 
iy  i tycie. Pom ożsr.y potem i Słowiąkom, wyrwiea y ich 
także z czeskich ronk. Po ca łym  S pisie  i po całej 
O raw ie pow inno sie roz legać: Precz i Czechami, precz 
z kN.uiiwam i okrutnom republikom czasko-słoWa^kom!

Co mówi iO Czechach
i ich kościele?

W ieoie ju ż , że  C zechy ehoum  mioć w łasny  
.kosri 3ł. O tóż papież p n tem p ił ioh s ta ra n ia , nazw ał

j e  sch y zm o m  i zbrodniom , oraz zag ioz ił k lc n tv o m  
kościelnom . S ta ło  sie  to  15 ja n u a ra  tego  reku , 
a osobne pism o pap iesk ie  grozi czeskim  odszczepien- 
oom karam i kościelnem u Papież m ówi w tern p isa ­
niu , ze donżen ia  k sienży  czesk ich  łam  om jedność 
kato lickom , sprzeciw iajom  sie  nauce kościelnej 
i dogm atom  i w yk lina  schyzm atyków

Do rodaków z podhala w  Jtmeryce.
D ostaliśm y od was k ilka listów ; tru d n o  by nam  

było n a  każdy z osobna odpow iadać, w ienc do w szy st­
kich piszem y w n asz y ch  „N ow inach1-.

W ojna św m tow a u sta ła . P o ten g a  państw , k tó re  
nas g n em b iły , je s t  z łam aną A ustry r, sie rozleciała , 
R osya g lem boko u pad ła , P ru sy  eom pogrom ione. 
N a g ru zach  ty c h  p ań siw  odżyw a nasza k o ch an a  oj­
czyzna i w raca po d ług iń i śn ie  du now ego życia. 
W ierzym y w am , że O jczyznę stokroć lepiej kochacie  
zda leka — m y ta k  sam o. J e s t  w ielka n ad z ie ja , że 
w te j O jczyźnie zak w itn ie  dobrobyt, n b m u szo m  
dzieci, ojcowie iść .w przyszłości za g ran ice, obszary  
P o lsk i sont tak  bogate , żyzne i szerokie, że każdym 
swoje dziecko po trafi wyżywić.

I  m y sie tem u cieszym y, W olność zakw itła , 
ja k  te  k w iaty  po m ajow em  deszczu. Mozesz jeohae "  
kolejom  do K rakow a, do P o zn an ia , do W artzaw y , 
n ik t ci nie zab ro n i; czasy rosy jsk ie  nUrteły, k iddy  
ani k roku  zrobić nne było  w olno bez paszportu . P ew m  
som  P olacy  sam ; siebie, w ienc niczego sie nie b^jem , 
d o s ta li w olność i d ru g im  je j  udziela jom  P raw d a , że 
dużo szpiegów  chodzi, lecz ta k a  to  ju ż  ta  potsjca 
n a tu ra , że i wrogów w spoko ju  p iecha.

D łu g a  w oina n as  bardzo w yczerpała, z a b ia ła  
m łode siły, żyw oty, zab ra ła  i ojców. W y n iszczy ła  
bydło, ziarno': w rogow ie brmi, go sie dało: nareszc id  
do dzwonów Sie w z ię li  nasze w ieże ogołocone s lo jora  
bez dzwonów. K a ra  nie m inęła ich. bo k to  poć* ien- 
canom  rzeczom ludzi zabija, sam  śm ierci n ie  ujdzie.
I ta k  sie staio. P ań s tw a  zaborcze padły , m y  zaś 
pew nie sto im y N asz w ojak  u k azu je  św iatu , że godni 
je s te śm y  spadku .

Po niebośzczyKach dużo zostało  złodz'ei, k tó rzy  
okradali R osyę, A ustrye: w sw oim  rzem iośle  dalej 
chcieli iść  i za czasów naszy ch , lecz ieraż bie icb 
karze. W K rakow ie ju ż  moc złodziei i paskafzy  ro z - 
s tr-e lan o , co innym  odb iera cheńć do dalszego  rze­
m iosła.

W szy stk o  p rzychodzi do porzondku , czem u sie 
bardzo  cieszym y. W szy scy  b rac ia  Polacy  ze w szy st­
k ich  dzielnic je s te śm y  złoficjjeni. K rólew iak , P oznan- 
czyk, M ałopo lan in  juź  o d d y ch a  w w olnej ojozyzm e—  
nadejdz ie  czas, że i M azury i S lonzaoy , O raw oy 
i S p iszacy  te ż  ku  nam  sie przyłonczom . — I  w ted jr 
bendzie w ielka  i p o tę ż n a  Polska.
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W łaśn ie  teraz  toczym y w alkę z C zecham i. N a | 
calem  pograniczu ska lnego  P o d h a la  ruch  je s t b arazc  
wielki, je s t  w ojna now om odna, k tó rom  narzucił nam  ; 
WilbO:.: i L ad a  cz terech  w Paryżu. N ie po trzeou jem y j 
an i a rm at, an i karab inów , a przecież je s t  walka. 1 
W a m y  piórem  i słow em . Dużo sie z pom iendzy ! 
r ■■-. zapyta , o co w łaśnie w am  chodzi?

Otóż kochani n asi rodacy  z pow iatów ; Nowy ! 
T a ig , Żywi;:-, M yślenice, k tó rzy  m ieszkaliście we : 
wsiaeii g ran iczoncych  ze Spiszem  i z O raw om  i C za- ' 
d e c k i m, bendonc w s ta ry m  k ra ju  dużo razy  zauw a- ; 
żyliście, że do was p rzy b y ły  człow iek ze Spiszą, 
O raw y i C zacańskiego  ty m  sam ym  jenzyk iem  gada, 
jak  i wy. N apew no z pom iendzy  w as dużo w iedziało, 
że pól S p iszą  i O raw y i o k ren g  czacańsk i po n a ­
szem u, to je s t  po po lsku  m ówi, w brew  tem u, że oni 
pochodzili z zagran icy . Dużo razy  m ów iliście do nich, 
ze oni som  ze S łow aczyzny.

T ak ie  to  by ły  czasy, n ik t  sie nie troszczył 
o sw oich braci, z w yjon tk iem  k ilk u n as tu  ludzi. Ogół 
zapom inał o n ich , chociaż h is to ry a  uczyła  nas, że 
jjłpisz n a leża ł do P o lsk i aż do X II I  w ieku ; potem  
sa£ od r. 14111—1772 by ł w po lsk ich  re n k ach , O raw a 
2a£ do w ieku X II po lskom  w łasnościom  była, do 
X V I ty lk o  czenś górna, tj . od T w ardoszyna n a  północ, 
C zacański o k reng  jeszcze w r. 1800 je s t  w łasnościom  
Ś lonska.

D latego  te  obszary  n a leża ły  do Polski, bo g ó ­
ra lsk a , p o lsk a  ludność tam  m ieszkała . T eraz  w łaśnie 
o te  ludność toczy  sie w alka. Z ło n cz jli s ie  w szyscy 
P o lacy , n iechże i oni razem  z n am i bendom

O gół zapom nia ł o nich, oni zaś spali w głem - 
bokim  śn ie  przez la t  k ilkaset. Chociaż sam i S łow acy 
u pom inali n a s  o zapom nianych  b raciach , chociaż 

am i C zesi obliczyli te  ludność, u kazu jonc oyfre 
nie m ałom , bo po naszem u tam  m ów ioneych n a li-  ; 
czyli koło 120 tysiency , m y śp ionc w le ta rg u , nie 
zauw aży liśm y tego . I n ie  było sie czem u dziwić. 
R o zsiek an i n a  kaw ałk i, zaledw ie najw ażn ie jsze  k a ­
w ałki zdołaliśm y pozbierać z naszego ciała .

K ochan i rodacy  te raz  sto im y n a  w łasnych  n o ­
g ac h , m am y sw oje ciało, lecz tem  ciału  b rak u je  to 
ucha, to  palca , to  k aw ałk a  szaty . T em i kaw ałkam i 
som  M azury, Ś lonsk , O raw a, Spisz i C zaczaask ie , 
Stoi P o lsk a  po tenżna, bez ty ch  kaw ałków  je s t  n ie  - 
ładna. Te czenści tu  n a  g ran icy  południow ej Czesi 
eheom  zrabow ać i P o lsk ę  oszpecić. M y zaś b ron im y 
n aszy ch  braci, bud zim y  ich, bo i oni g łem boko za- 
uaeli, niesom  jeszcze w szyscy uśw iadom ioni. C ho- 

’aż po naszem u m ówiom , uw ażaj om  sie n iek tó rzy  
-a Słow aków , bo ta k  im  nagadali. L ecz bardzo  dużo 

u e  icb już  zbudziło  i chce do P o lsk i należeć . O dy  
łj.ś w idzieli, że Czesi n iepraw nie  siengajom  po te 
m emie, p o sła ła  ta  ludność delegacye do P a ry ża  i tam  
prośby  jnj sam  W ilson w ysłucha ł i obiecał w szystko
3X 0 l i  i V. U.

>
K ochani P odhalan ie  ! Teraz n a  Spiszu  i O ra w ę  

b endzie  g łosow anie, gdzie eheom należeć nasi b ra ­
cia. Czesi w szelkicrni środkam i przepłaeajom . b?!a- 
m ueom , terrozyzuiom  naszy ch  braci, naw et i tam  
w A m eryce naszym  braciom  odgrażał! sie, że jak  

; sie za Czecho - slow ach om republikom  niepocipiszi :;i, 
to z osad bendom  w ypendzeui. Dużo z pom ienr.ry  
n ich  i tam  je s t n ieuśw iadom ionych, niewiedzom . ;e  

■ śom  Polakam i, że som naszym i brazm i. L u  w.uu 
wienc kochan i rodacy zw racam y s ie .* W y, którzy 
jesteście  z Jab łonkow a, Mostów. R ajczy, Soły, R o z­
tok i spo tkacie  sie albo wiecie, gdzie m ibszliijom  
ludzie pochodzoncy z Czaczy, Skalitego, Turzów ki, 
H eiduck i, W esołego, Nowoci. niezapom inajcie, że 
maoie przed  sobom  w łasnych  braci, uśw iadam iajc ie  
ich , że jen zy k  ich je s t polski i p rzekonu jc ie  ich, że 
oni som  sy n am i w ielkiej Polski. Tuk sam o i wy, 
k tó rzy  pochodzicie z Korbielow a, Je leśn e j, Zaw oji, 
S idziny , Spytkow ic, z pow iatu m yśleniokiego, 
u św iadam iajc ie  ludzi pochodzom -ych z W esołego, 
P od h o ry , M utnego, Z ubrzycy, L ipn icy , Bobrowa, 
Podw ilka, Jab ło n k i, C hyżnego, Głodówki, Suchej 

{ G óry, P iek ie ln ik a , P o d ś k la ; u św iadam iajc ie  ich, że 
: oni som P olakam i, że ich jen zy k  n ie słow acki, lecz 
; polski, bo po po lsku  m ówiom . Ich  jenzyk  je s t  taa i,
‘ ja k  m ówiom  w Nowym  T argu , L udźm ierzu , R rako- 
; wie, a  n ie  tak i jak  m ówiom  w T rzoianie, w Nam ie- 
’ stów ie, w fte n c z y n ie , L ip tó w .e.

J e s t  w as tam  dużo z pow iatu  nuwotai-skiego, 
k tó rzy  m acie znajom ych i k rew nych  n a  S p iszu  i to 
przew ażnie we w siach: daw orzyna.C zaraagóra , Zdziar 

! T rybś, Nowa B iała, F ry d m an . K rem  pachy, Laps.yy 
S ta raw ieś, K acw in, Lubowlu, G niazda, K iezm arek. 
L endak , R elów , kołaczków  i t. d. i t. d. i ty ch  też 
uśw iadam iajc ie , dajcie im  „G azetę PodhalanskonrT , 
„Nowiny" i po lsk ie  k sio n żk i.

K ochan i rodacy w Am eryce,' drogom  n aw  ej 
„Podhalanki*  ku wam  sie zw racam y, abyście  tyeh  
braci budzili i polskie gaze ty  im czytać daw ali y 
n iecha j czy ta  „P odhalankę"  każdy  Sp iszak  i Ora- 
w iak, n iechaj czy ta każdy  Podhalan in , bo ty lk o  
z tego sie m ożna dowiedzieć, o co chodzi.

N asza  w olna P o lsk a  ty lko  w tedy bendzie m ocna, 
jeżeli ca łe  T a try  do niej bendom  należeć, w ty m  
razie g ran ice  po łudniow e stanow j m u r z g ran itu , 
lecz to  ty lk o  w tedy bendzie  m ożliw e, ^eżeli Spisz 
i O raw a z naszym i b raćm i do Polaki bendom  przy- 
łonczeni. — Serdeczne pozdrow ienia zasy ła  W a m  
z P odhala  J  B .

Now y T arg , w lu ty m  1920.


